              Filozofie skończoności i filozofie absolutu. 

        Refleksje dotyczące stanu współczesnej filozofii


Od kilkudziesięciu lat w filozofii zaznacza się świadomość zrywania z jej dotychczasowymi formami. Jedną z konkretnych charakterystyk wspomnianej zmiany jest odchodzenie części środowiska filozoficznego od wiązania filozofii z ideą absolutu i od skłonności do absolutyzowania, a więc od tego, co umożliwiało filozofii pełnienie ważnych funkcji w życiu duchowym jej odbiorców. Na gruncie filozofii skończoności (nazywanej też filozofią immanencji, czy też filozofią pluralizmu, jako że to, co skończone występuje zawsze w wielu postaciach) filozofowanie nie chce już być ‘substytutem religii’, czy też ‘surogatem teologii’, gdyż, jak twierdzą jej zwolennicy, kultura liberalizmu obywa się bez ‘śladów boskości’. Reprezentanci tego sposobu filozofowania starają się myśleć o tym, co skończone, wychodząc od tego, co skończone.

Nie wchodząc w charakteryzowanie konsekwencji, do których prowadzą filozofie skończoności, zamierzam zatrzymać się na rozważeniu relacji pomiędzy obu wskazanymi koncepcjami filozofowania. Najogólniejsze obserwacje życia filozoficznego wskazują, że oba typy filozofowania starają się ignorować przeciwstawny sobie sposób myślenia, co nie jest sytuacją zadowalającą, gdyż prowadzi do podziału środowiska filozoficznego na przeciwstawne obozy niezdolne do rzeczowej dyskusji swych stanowisk.

Moim zamierzeniem będzie próba ujawnienia przesłanek leżących u ich podstaw (dotyczą one bardzo poważnych kwestii, np. pytania, czy istnieją niezbywalne elementy życia duchowego, z którymi wiąże się nostalgia za czymś absolutnym), jak też rozwinięcie pomiędzy nimi dyskusji. Nie jest bowiem czymś przekonującym opinia Leszka Kołakowskiego, że antagonizm filozofii poszukującej absolutu i rezygnującej z poszukiwania go jest nieuleczalny i pozostaje tylko świadome zajęcie stanowiska w jego ramach. O ile ostateczne rozstrzygnięcie ich konfliktu rzeczywiście nie wydaje się możliwe, o tyle możemy się posuwać naprzód w dyskusji ich stanowisk. Przekonanie to mam zamiar udokumentować dzięki rozważeniu modelowych przykładów obu wersji filozofowania (staną się nimi filozoficzne stanowiska Leszka Kołakowskiego i Richarda Rorty’ego). 

